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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wiódnia u. 3 . września. —

Pan naywyższem s w o j e m  postanowieniem’
* 10. sierpnia, Wydauem do połączonej kan- 
^ aryi nadwornej, raczył najłaskawiej plebana

Straszęcinie, Jędrzeja MSkiewicża, mianować 
cliola8tyłiiem przy kapitule tarnowskiej , a 
,P'rytualnego seminaryjoro tarnowskiego, Je- 
j^eja' Ostrowskiego, kani sm w tejże ka

bu le .

Pan najwyższem' awojem' poBt‘anowieniem
* j* 17. sierpnia raczył najłaskawiej radzcę 
®?du lwowskiego szlacheckiego, Karola Herolda
6 Stoda, mianować' przełożonym sądu karzą-' 

fe8o w Rzeszowie;w
—  Z  C zech .  — ■'

, Gazeta Praska donosi z dnia 29. sierpnia : 
k ' 25. byli NN. Cesarstwo' na nabożeństwie 
nbgciele katedralnym, po którenr N. Pan 

,łj l ' się poświęcić'sprawom5 państwa,: N;Pani’ 
*aś w towarzystwie' dostojnej siostry księżni-' 
8tki A m a l i i ,  pojechała db> ogrodu i wysiadła'
^ zamku myślistwa'. Popołudniu znajdowali
^  Najjaśniejsi Cesarstwo Ich M ość, tudzież 

fol saski', wraz z książętami Fryderykiem i' 
anem Saskiemi, księciem Meklenbnrsko-Stre- 

j|ckim ,, na: obrotach wojennych brygady, wy
danych pod rozkazami jenerała majoraj ba- 
°_na Sahlh.auseo'na placu broni pod Holeszo- 
•Cami przez* batałijony grenadyjerów Sim- 
ł,inich i Dewary,. pułk piechoty Trapp , ba- 
ujon 1 strzelców i- pieszą- bateryją nr. 5, po 
kończenia- tych obrotów rozkazali' NN. Cesąr- 

« wojsku przed sobą przeciągnąć i- oglądać 
* dywizyją. wojenną przewozową. W d. 26. 
f>°dz. u  rano raczył' N. Pan obejrzeć pułk 

£,tasyjerów swojego- imienia nr. 1 . , uszyko- 
RoiL n a .P ! acu do obrotów wojskowych pod 
l  e*zowicann , i po przeeiąguieniu każdego

Ba żołnierza, kazał całemu pałkowi czynić 
r°*y-- Po ukończeniu obrotów' wojennych, 

Sl^e®'?gnął pułk przed NN, Cesarstwem pół- 
v»a . r°nana** Popołudniu- ziściło się oczeki- 
jc Ûle *nieszkańców , albowiem-NN. Cesarstwo- 

Mość zwiedzili ogród bubenecki. Wydział

stanów, jako organ staoów czeskich, którym' 
N. Pan raczy! najlaskawićj nadać ogród ten 
na miejsc.'i rozrywki dla mieczkańców stolicy', 
starał się w1 tym dnia okazać swoję wdzię
czność. .Miłość wiernego Indu wyrażrfna była 
na czole budowy- sali, świetnie kwiatami i dra- 
peryjami' ozdobionej, i wieńcem róż, w którym 
widać było cyfry NN. Cesarstwa, z kwiatów ufor
mowane , a szczere życzenia długiego życia 
NN‘. Paóstwa wyrażał aloes, wystawiony pod tym 
Wieńcem,! sterczący z wielkiego bukietu kwia
tów. Za przybyciem przyjęci zostali NN. Ce- 
saTStwo' przed ogrodem śród radości ludu i 
muzyki obiidwóch milicyj m iejskich, tudzież 
mi<z>’ki c. k. pułku piechoty Latour, przez 
W.* Burgrabicgo , członków stanowych, licznie 
zebranej: szlachty i c. k. wojskowych ; NN. 
Cesarstwo raczyli Wysiąść' i- pozdrowić wszy
stkich obecnych z ową-łaskaWością, która wszy
stkich serca- rozrzewniła. NN. Cesarstwo Ich 
Mość raczyli długi czas rozmawiać ze szlach
tą, wojskowymi i znamienitymi mieszczanami 
a: potem’ W towarzystwie W.-Burgrablego i jego 
małżonki- i- pierwszych* osób ze- stanu szla
checkiego zwićdziłi ogród. Natłok ludu. nie- 
wstrzymyWaDy przez- straże lecz uczuciem 
uszanowania, tak był wielki, że ten spacer mógł 
być' Wzięty za- najwspanialszy tryumf prawdzi
wej wielkości5 ojcowskiego panowania i dzie
cięcej miłości ludu. Poczem NN. Cesarstwo 
Ich ’ Mość; otoczeni mnóstwem powozów, ob je
chali około stawu w ogrodzie i' udali- się do 
ęes. zamka przez bramę wsi BuBenecz, przy
braną’ uroczyście-, przy której znajdowali się 
poddani i uczniowie szkół dóbr W. Burgrabie- 
go, z przełożenymi i duchowieństwem,którzy za
intonowali w języku- czeskim pieśń ludu. W ie- 
czorenrwypogodziło się niebo i' dozwoliło m ie
szkańcom Pragi okazać s-woję miłość i wierną ży
czliwość ku NN. Cesarstwu powszechnem oświe
ceniem. NN. Cesarstwo Ich Mość raczyli ten 
nowy dowód szczerych uczuć i uszczęśliwienia 
mieszkańców Pragi przyjąć łaskawie i zwie
dzili w towarzystwie króla saskiego I współre- 
jenta od B l/4  do 11 godziny wieczorem wszy
stkie znamienitsze miejsca miasta, które szcze
gólnie piękny stawiały widok. Ten długo ciągi1?"
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cy się orszak, do którego połączyło się prze
szło trzy sta powozów, witany był na wszy
stkich ulicach i placach od gromadnie zebra
nych mieszkańców stolicy i licznych mie- 
ezkańców włości z niewysłowioną radością.

, ' Ssczególnej bogato i ozdobnie oświecona była
nowowyetawiona brama końska, ratusz sta
rego miasta, dom ces. król. jeneralnej - ko
mendy, teatr stanów, gmach fabryki wiedeń
skiej, resursa dla szlachty , dom towarzystwa 
kupieckiego, budowa w ogrodzie hrabi Schoen- 
born, dom c. k. administracyi cłowej , c. k. 
konwikt, wyspa strzelców, pałace hr. Clam- 
Gallas, hr. Rrystyjana Waldstein, księcia Col- 
lorcdo, księcia Ferdynanda Lobkowicza, dom 
kupca Maurycego Zdekauer, i inne domy pry
watnych, których opisanie i oświecenie mogło-, 
by osobne dzieło zajmować. NN. Cesarstwo 
raczyli przy lej sposobności wynurzyć swoje 
upodobanie z okazanej przez wszystkie klasy 
uległości, z postępowania wzorowego mieszkań
ców i porządku W lakiem ujnóstwie ludu, 
nienadwerążonego nawet w największym na
cisku.

W  d. 29. sierpnia wyjechał książę współ- 
rejent saski do Drezna.

— Z Węgier. — J
W komitacie trenczyńskim, w północnych 

W ęgrzech, ukazała się d. 6. b. m. po cią
głych deszczach i zaciemnieniu w samo połu
dnie, kula ognista na niebie, wielkości kola od 
wozu. Pękła z ogromnym łoskotem, deszcz 
lunął strumieniami, powietrze znacznie się 
oziębiło, i Tatry śniegami się okryły.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Królestwo Polskie.

Najj. cesarz i król jm ć powołał przez po
stanowienie z d. 10, z. m* jenerała-adjntanta 
janerała-lejtnanta Włodka, do stałego zasiada
nia w radzie stanu Królestwa Polskiego.

Przez postanowienie z tejże daty, miano
wani zostali sędziami w izbie sądu najwyższe
go : PP. Kajetan Belejowski, sędzia appella- 
cyjny; Antoni Mogielnicki, prezes trybunału 
cywilnego lszej instancyi województwa polskie
go; Maciey Kościszewsh.i, prezes sądu spra
wiedliwości kryminalnej województwa mazo
wieckiego i kaliskiego; Michał Kwiatkowski, 
sędzia appellacyjny ; Józef Dembowski, prezes 

■ trybunału cywilnego lszej instancyi wojewódz- 
'  twa płockiego; Sylwester Strzelecki, radzca 

prpkuratoryi Ilnęj ; Michał Tokarski, proku
rator królewski przy sądzie appellacyjnym.

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 17. (29.) sierpnia. -**
Tygodnik Petersburski pisze : Od 

juz czasu Cesarz jm ć Austryjacki i Broi J _ 
Pruski wynurzyli byli życzenie widzenia w, 
z Cesarzem Wszech Rossyi. J. c. m. zDaJ. 
jąc teraz możność zadośćuczynienia życzeń* 
swoich dostojnych sprzymierzeńców, ra.â . 
przedsięwziąść podróż za granicę na czas ] 
najkrótszy. N. pan udaje się morzena_ 
Szczecina (Stettin) a ztamtąd l ą d e m  do b ,ie 
land, w Czechach. W tej podróży towarzy8®* 
j .  c. mości pp. jenerał-adjutanci książę *’ 0 . 
koński, hrabia Benfcendorf, hrabia Orł®^ 
Adlerberg i fligel-adjutant książę Italijskb *'r'
Suworow-Rymikski.

Przy tern spotkaniu najjaśniejszych 8pyzf_ 
mierzedców będzie też się znajdował p. W®c 
kanclerz hrabia Nesselrode. (N. p. 15. b* 
odjechał w podróż na statku parowym Iiot^r

(tx Kraków.
Sejm wKrakowie, o którego otwarciu doniesj'_ 

śmy W przeszłym numerzeGazety naszej, sUł®d . 
ją następujący deputowani z gmin: Czernin® 
Jakób , Piechocki Jao K. , Bugajski. Marc® *’ 
Meciszewski Iłil., Czapski Adam., Gielg Ja®' 
Lipczyński F r ., Rudowski Leon, Zapalski J* 
zef, Bader Tomasz, Ilielczewski Alex. , X>H*. 
ciborski Józef, Skarżyński Erazm, Biele® 1 
Raspar, Florkiewicz R a j., Szembek hr. Jó*e ’ 
Złowodzki Konrad, lfrasuski 3ózef, ks. 
ziński Grzegorz, Waligórski Raspar; del®f?° 
wani z senatu: Mieroszewski Jacek, Hal* 
Józef; delegowani z kapituły : ks. JanoW8*4. 
Mikołaj, ks. Rozwadowski Antoni; delegową0 
z uniwersytetu: Słotwiński F e lis , KoisieW1® 
Ferdynand; delegowani sędziowie pokoju : L'k 
Woyciech, Librowski Jan, Konopka Tadea®*1 
Łącki Franciszek.

Trzy najjaśniejsze opiekuńcze dwory, ®'lC:u 
dać nowy dowód przychylności swej dla k®8] 
Wolnego miasta Brakowa, zwróciły s w ą  trosk* 
wóść na urządzenie instytutów naukowy® 
vv skutku czego nowy statut dla uniwersyt® 
jagielońskiego, przez wysoką komisyią reorg®1 
nizacyjną ułożonym i pan Hubner, referenda1̂  
Królestwa Polskiego, do sprawowania zastęp  ̂
czo obowiązków komisarza rządowego przy 
stytutach naukowych kraju tego powołany 
został, które wedle postanowienia wyaokićj 
miayi z dniem 1 . września obejmuje.

Portugalija.
DoFalmouth nadeszła wiadomość przez ob®?4 

»Pantaloon* , który opuścił Lizbonę w dniu 1
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® O porto w dniu 14., że jenerał Bonrmont idzie 
“ o Lizbonie. Dywizyja pod jenerałem Clouet 
*niała stanąć dnia 12. w Santarem. Siłę jej 
Podają jedni na 16, inni na 30,000 lodzi.

Gazety angielskie zawierają listy zO portood 
Czasu zniesienia oblężenia tego miasta, a mia
nowicie Globe % Oporto' z dnia 9go sierpnia : 
Saldanha oczekoje tylko depeszy z Lizbony, 
®"y uderzył na Villanova, a potem by wzdłuż 
"fzegów ścigał nieprzyjaciela. Wczoraj wzięto 
^ niewolę oficera m igoełistów, który się do 
®*at zbliżył; zapewnia on, iż Bourmont oświad- 
l?jl) iż raczej życiem nałoży, niżeli dopuści, 

y Lizbona została wręku Dom Pedra. Kam.- 
EaBija dopiero się teraz* rozpoczęła, ponieważ 
L°m Miguel postanowił w najgorszym razie 
tr*ymać się w górach, zkęd go trudno będzie 
fyparować^ jeźli wojsko przy nim wytrwa, co 
a*dzo być m oże, gdy mu pieniądze wystar- 

W miejscu pułkownika Gotters otrzymał 
?°'vództwo szczątków brygady angielskiej puł- 
"ownik Shaw, a pułkownik Dodgen jest en se- 
C°nd. Pomiędzy Anglikami, Francuzami i Por- 
tugalczykam°i panuje największa jedność. 

Angielskie i francuzkie pisma donoszą zLiz- 
.ny dnia 5. sierpnia: W dniu 29. lipca do- 

“jysł urzędownie Candido X av ier , minister 
^taw. wewnętrznych, wszystkim ajentom ob- 

mocarstw o przybyciu księcia Braganzy, 
j^jenta w imieniu królowej. Minister len za- 
^ d om ił ich wraz, że upoważniony jest tym- 
l**!iowie do zawiadowania sprawami zewnętrz^ 
^m i , ze wzgledem wszystkich udzieleń, które 
*echcą zrobić ‘rządowi prawowiernej królo- 

jej mości mogą się do niego udawać. Wszy
ty  konsulowie pospieszyli zaświadczyć odebra- 

tego okólnika, wyjąwszy hiszpańskiego, 
“ty zawiesił swoje urzędowanie, i pana Les- 

j®P8, który to we cztery dni później uczynił, 
cały czas radości mieszkańców bawił na wsi. 

j 8*yscy księża, którzy swojej posady nadużyli 
Dom Pedra i królowe w kazaniach nasta- 

a* '—  a tych jest większa liczba— otrzymają 
agtodę. Będzie mianowana komissyja do roz- 

J *0ania ich postępowania i zastąpi innymi 
^ cu , którzy się źle sprawowali. Patryjarcha 
°̂®Uał tego samego obejścia się , co i kardynał 

j ‘^stiniani; Dom Pedro nie chciał go przyjąć 
Okazał mu areszt domowy. Francuzka kor- 

»la Capricieuse* zawinęła tu wczoraj i 
j ®ywt°zła pułkownika G-uyot, adjutanta mar- 
jj. ka Soult; ma on podać remonstracyją Dom 

[Uelowi przeciw tytułowi marszałka Francyi, 
ka ®°urmont używa , i przeciw kolorom
Łif ; *̂w * które mi się on i jego stronnicy zdo- 

•• Dom Pedro bardzo go uprzejmie przyjął.

Wprzód był on u pana Lesseps i moćno m u , 
jak mówią, naganit jego postępowanie; miiał  ̂
on wyjec'iać do głównej kwatery Dom Miguela, 
i ma być upoważniony żądać oddalenia ze służby 
Bourmonta i jego towarzyszów. Wczoraj przy
był jenerał Ramorino, wielu oficerów i 300 
żołnierzy francuzkich dla wnijścia w służbę 
królowej. Spodziewają się jeszczs większej 
liczby. Ministrowie Dom Miguela uciekając, 
zapomnieli zabrać z sobą pieniądze , które były 
w kasach. Znaleziono wszędzie cokolwiek, a ka
pitaliści lizbońscy czynią Dom Pedrowi ze wszy
stkich stron ofiary, a tak jest on w pieniądze 
zaopatrzony. Dom Pedro rozwija do podziwie- 
nia czynność , już o godzinie 6. rano wyjeżdża 
z pałacu, zwiedza koszary, instytuta publiczne 
i różne admińistracyje; wszędzie go w idać.—  
Dywizyja z 3000 ludźm i, jak mówią , ma wy
ruszyć dzisiaj i ścigać miguelistów, i prowincyje 
oczyścić z kup zbrojnych. Poseł hiszpański nie 
wyjechał z Portugalii, lecz udał się do Dom 
Miguela, gdzie jeszcze bawił przed trzema 
dniami.

W ielka Brytanija i  Irlandyja.
Książę Sołtyków przybył [z małżonką swoją 

do tutejszej stolicy.
* Dz. Times z dnia 20. sierpnia umieścił list 
m ęża, który się podpisał jako prawy ikousty-. 
tucyjny Portugalczyk. Pismo to mieni go być 
bardzo szanownym i dodaje s »Młoda królów? 
zostanie niebawem przez rząd angielski i fran- 
CUzki uznaną , i mamy radość z przeświadcze
nia się , że zle wieści (jakoby Dom Pedro 
chciał sobie włożyć koronę) nietylko przez 
przewrotność i szaleństwo tych , którychby m ę
żna nazwać portugalskimi radykalistami , lecz 
także są rozsiewane przez chytrą złośliwość 
stronników Dom Miguela. —  List ten mocno 
nas zapewnia, że zamiary Dom Pedra są szla
chetne , wspaniałe, czule i ojcowskie ku*córce 
i je j prawu; dumą jego jest sława i przywró
cenie tronu córce swojej, nadanie na nowo 
swojej ojczyźnie swobód i wrócenie je j dawnej 
sławy. —  My się jeszcze więcej spodziewamy. 
List ten namienia jeszcze, że Dom Pedro przy
jął rejencyją * wielką niechęcią , i w swoim 
manifeście wyraził, ze ją będzie sprawował 
tylko dopóty, póki kortezy nie będą zwolanómi.

Z  Plymouth dojioszą, ze następczyni trony 
angielskiego księżniczka Kent o mało tamże 
życia nieutracila. Znajdowała się wraz z ma
tką swoją na pokładzie jachtu Emęrald. Przy 
wpłynieniu jachtu *ego do portu przyjmowani 
go właśnie wystrz" ami z dział, kiedy nie mo
gąc się oprzeć pędowi wody, udćrzył silnie o
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okręt Active. Złamał się maszt jachtowy, ża
gle spadły na' pokład', i gdyby dowódzca okrętu 
nie był miał tyie przytomności / unieść1 księżni-- 
czkę na rękach swych, byłaby nieochybnie pa
dła ofiara tak okropnego przypa-dku. (Ałexan- 
dra Wiktorya, księżniczka Kent, urodzona d. 
24. maja 18-19, jest jedyną córką ś, p;- księcia- 
Kent, brata teraz panującegokróla.angielskiego.Jf.-

Francy ja
W  wielu miastach południowej- i północnej5 

Francy i obchodzono dzień- imienin Napoleona 
przez uczty. W T mionie oświećoro-nąwet kil- 
lEta domów.

Dziennik Morfę donosi, iż pewna liczba mło
dych k a r l i s t ó w -  chce się■ udać w końcu wrze
śnia d oP ra g ice lem - powinszowania książęciu 
Bordeaux. pełnoletnościs do której.; przyjdź ie- 
dnia 29go wspomnionego miesiąca.- Wszystkie1 
dzieimiki karlistowskie,. wychodzące w tutejszej 
stolicy, i w departamentach; mieć będą-swoich* 
reprezentantów przy tej depotacy..

W dńiu 7. ż. m; zawinął do Tólonu. statek- 
parowy »Pelikan« płynący z Algićru-

Posełano wcią-ż wojsko- do Ora no. Dni- lip
cowe obchodzono- z- największą- uroczystością-- 
w Algierze,, i na jednym balu, danym przez 
jenerała Yoiroh,, znajdowało się wiele Mr-iry- 
tanek, w ubiorze krdjowym. Wojsko; wlitcibie 
8000 ludzi,, odprawiło wielkie- obroty “i Gdy 
Pelikan odpływał , stało w tamecznej zatoce 9 
okrętów rządowych. i ,>*,'■/

Dzień. Golignanii Messenger pisze: »Listy 
prywatne z Lizbony donoszą-, iż Dom- Pedro- 
mimc przełożeń gabinetów londyńskiego- i pa- 
ryzkiego, ogłosił śię naczelnikiem r( jencyi por
tugalskiej. Jednocześnie oraz rozpoczął ukła
dy z Dom Mignelem dla zakończenia walki.. 
Mimo umiarkowania , jakie do tej chwili oka
zywał,, dwa wyżej wzmiankowane jego czyny 
dowodzą dostatecznie , iż praguie znowu tronu,. ■ 
czyli to w swojem imieniu,, łub tez- w im\oiu 
córki swojej. Rozpoczęte układy, okazują tak
że ,-iz stan Dom Miguela n jest tak złym , 
jak sobie wystawiano; inaczej bowiem* Dom-. 
Fedro wolałby orężem prędko spór ukończyć., 
Wspomnione listy dodają , iż książę Palmella 
popadł znowu w niełaskę. Gabinety. 1 >ndyńskś. 
i paryzki przeznaczyły tego księcia, aby z ty
tułem prezesa rejencyi był na- czele, rządu 
Dony Maryi.a

Gazeta Temps zawiera.: Przy domniemaniach, 
do których obecne położenie Portugalii powód 
daje, zdaje się wielka część pohtyków mało 

• zważać na osobisty charaekler i snosób myśle
nia samej Dony Maryi.. Od czasu przybycia

swego do Europy, dała księżniczka ta’, ch°" 
ciaż jeszcze jest małoletnią , nader liczne do
wody dobrego sposobu myślenia i rzadkiej mocy 
duszy. On^to sama opierała się ciągle prz® 
stawieniom-, aby oddafa ręką swą stryjowi 
Miguelowi, i ona-sama przeciwna była ciąfi . 
zmianom', jakie Dom- Pedt-o zamyślał uczyD,c 
w ustawie zasadniczej. —  Od- półtora roku P 
der'często- słyszeliśmy o-tern-,• iż' książę 
mours przeznaczony jest na przyszłego-jej n 
żonka.. W tój; mierze to-tylko-nadmienić muS) 
my , że ustawy portugalskie nie dozwalają bę0' 
lowej obierać sobie za małżonka obcego’ kg,e
cia. Musiałaby w tej- mierze nastąpić J®1iaDa
w odwiecznych prawach państwa tego; a do t®n 
musiałyby wprzódy być zwołjąne stany król®8*-**8’

Państwo Papićzkie.,
W dniu 21.-sierpnia'zjechała księżna B®rr̂ , 

z Neapolu do- Rzymu i wysiadła w domu 8° 
ścinnym;; della: grandę Europa.

Belgijum..
Union'mów/izr Jedyna ważna wiadomość, łtt 

nam podają: gazety- angielskie , jest zawici® 
nie zgromadzenia się- konjerencyi.- .Jeźliby
zdarzenie być miałby.jak sądzimy, skutkiem f°‘
a ł n n n n j i f l r i S a  n a ł n n m n n n l l i A n ,  I 1 „  I. ;  „  • 1$stanowienia pełnomocników belgijskich 
przecząc wszelkiej, koncessyi cc ■■ się doty®*6 
traktatu z dnia 15. listopada, przeto- z tego p 
wodu możnaby sobie powinszować. Nie 
żemy dosyć- często- powtarzać : Belgijum 0
*-?d* zyska,, ponieważ, oczekuje zdarzeń. i

Niemej-
—  Z  Szłutgartu dnia 24. sierpnia;  ■—

Król jm ć wrócił wczoraj wieczorem z 
do tutejszej; stolicy. j

Dnia 19; sierpnia pochowano- w Oberwe®6 
zwłoki- Augusty. Lubienićkiej- z domu bar®0®. 
wej 0 ’Byrn , ochmistrzyni zmarłćj król®łł  ̂
saskiej; Dnia 17. b. nr. z rana na gościś®  ̂
niedaleko, wspomnionego- miejsca zakończy 
życie przez wywrócenie się powozu z p®**0 
zbiegania się koni.. Małżonek j e j , Wince®**

iszambelan król®**Lubienicki , tajny radzca
skiega- dworu saskiego; oraz służący i pek^**, 
ka , którzy w tymże powozie siedzieli* ni®
znali- żadnego .szwanku

Szwecyja i Norwegija.
Z  Sztokholmu d. 16 sierpnia. -—

Ponieważ przez ostatnie wypadki w Port®^
hi powaga królowej Dony Maryi została zn®
przywróconą, przeto król jm ć rozkazał p8*1 
Kantzów, aby niezwłocznie udał sie do Li/bo®*’1

'A .
S•Ib;.
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?eOera'|‘ C a lam znovva swych funkcyj konsula 
^ , 7 ° Szwecyi iNorw egii i sprawującego 

a króla jm ci przy dworze jej kr. mości.

Turcyj a.
z Belgradu donoszą , że w najnowszym 

j«lt t ®* zawartym między Rossyją a Turcy ją, 
S«batł mowa oSerwii. Z  czterech twierdz: 
'UrecUa ^r‘ a> Cśzitza i Solop ma załoga
^  ast?pić i takowe rządowi serwijskiemu 

r ĉ* ‘ ego. stosunki twierdzy i miasta 
'V°'e i ? °*naczenie rocznego haraczu , ró- 
!,5»ovvc ' ' une interesa serwijskie mają być 
i«k dot*? zaiatwione przez narady, które nie, 
' ’ w Stambule, ale w obec tureckich

J8 ich pełnomocników w Petersburgu

tttości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

9. września. Ceny zboża i innych

•l)'
t "'» 2r i,
b Ofioy mon. kon. Spodziewają się,

X j łv SPadną. ponieważ kartofle wszędzie
ple a chociaż teraz jeszcze nie można o

jH,;,) -n°ści sądzić , można atoli być pewnym,
I'0 te,/ P'enniejsze , jak w roku przeszłym.
?d| ° zwazyó należy , że na Podolu palić

*1® § * hreczki, która tam tak obfite*, a*iła . i - - u..i~ . . . . . . .«Hl nić

.1

1 a 5 jak od wielu lat nie było j a przy 
ia0ó ° mas2 widoków , aby wódkę wyprowa- 

lo \v?ran‘ c? : główny albowiem odbyt jej 
d 8Padt lecz tam ceny jej teraz bar-
S t j ,  [  ’ a na przyszłość także nie ma wi- 

jej tam od nas potrzebowano, po- 
lcie »r r°ku śliwki w Węgrzech tak ob-
&a i z‘ ły> że z nich wódkę palić będą.

?r-i za° rZec pszenicy płacą 2 zr. 48 kr. do 3 
tf. 19k8zeuiCę z cyrkułu żółkiewskiego 3 do 

‘  kr. ‘ c ' ■
enia j^c*ttiiZ k*" i żyta 1 zr. 36 kr. do 1 zr. 48 kr.;

kUr,”Paść 

kai

nych , której bardzo szukają , i za cetnar po 
80 do 110 zr. m. k. podług gatunku płacą.

*’Gc W<7łUU°vv sa tu rera* uaDiopujauc : jua 
'»Dy 8*umówki 20 grad. płacą w handlu hur- 
: . n* *r> kr. ; okowity 30 grad. po

c. mon. kon. Snodziewaia się, £e

Buczacz d. 5, września. W ciszej okolicy 
zwieziono do dziś zboże suche i w pogodę, Zyto 
miejscami zupełnie chybiło; pszenica lepiej 
zrodziła , przecież tylko połowę w porównaniu 
z laty urodzajnemi : oba ie gatunki są wszak
że nad nadzieję namłotne. Ze zbioru tego
rocznego sprzedano już kilka pat tyj , parę (to 
jest korzec pszenicy i korzec żyta) po 14 zr. 
30 kr. w. w. Hrcczka zrodziła , lecz nie wszę
dzie równie będzie namłotna ; w okolicach wy
żej leżących, dotknięta od wiatrów ostrych, 
jest płonna ; przeciwnie zaś z płaszczyzn bar
dzo jest piękna i plenna. O plenności kar
tofli powzięto teraz lepszą nadzieję ; równie 
kukurudzy i tytunin spodziewają się obfitych 
zbiorów. Proso w całej okolicy bardzo zro
dziło. Ceny miodu i wosku ixłą w góre , i o- 
bawiamy się znowu szczupłego tych produktów 
wydatku. Cena wódki szumowej jest jeszcze 
dotąd 48 do 50 kr. wal. wied.

zr. 36 kr.; hreczki 1 zr. 12 kr.; 
.»kiB * Zr< 6 kr. ; prosa 5 do 6 zr. mon. kon. 

je&eny ^ądą na przyszłość , teraz nie mo- 
* 'Ze przewidzieć; sądzą jednak, ze o- 

^lo ° ' e spadną , ponieważ na Podolu
jł? 8pa|,:Uro^i|łliJ hrcczka jednak i proso ma- 

ponieważ te gatunki zboża bardzo 
Za cetnar łoju ptacą po 19 zr. 12 

Pot-’ Zr’ kr*! handel ńiem idzie żwa- 
jj g0 aiU ® Zr- 36 kr. do 6 zr. m. k. i szu- 
lc dou- 7~ ^  innych produktach nie mogę 
rrp.1— . c pewnego , ponieważ handel niemi 

wyjąwszy wełnę z owiec ulepszo-

(Preussische Handlungs - Zeitung,) Gdańsk
d. 23. sierpnia. Doniesienia z ADglii i Holan- 
dyi, lubo nic żywego dla ruchu w handlu nie 
zwiastują , działają wprawdzie na targi nasze ; 
nie tamują wszakże zupełnie spekulacyi ; o- 
wszem cisza obecna w krótce ustąpiłaby ży
wemu ruchowi , gdyby właściciele pszenicy 
chcieli spuścić o 20 do 30 zł. pr. ; jeszcze w 
dniach ostatnich płacono za najlepszą 133 do 
134 Funt. wysoko pstrokatą pszenicę polską 
z wody po 390 do 395 zł. p r ., podlejszą wy
soko pstrokatą 130 do 132 funt. po 355 do 370 
zł. pr. , czerwono - pstrokatą 129 do 130 funt. 
po 310 do 3I5 zł. pr. za łaszt 60 szefl. Ze 
szpichlerzów zakupiono Da rachunek zagra
niczny 20 łasztów 132 do 133 funt. wysokc- 
pstrokatej pszenicy, łaszt 56 i/2  szefl. po 375 
zł. pr. O żyto z zagranicy wcale się teraz nie 
pytają; dobre więc polskie, 122 funt. z szpi 
chlerza (oclone) chcą sprzedać łaszt 56 l/2  szefl. 
po 200 zł. p r ., a nawet można je o 10 zł. p r> 
taniej kupić.

Deszcze codzień padające bardzo przeszka
dzają żniwom i zaczynają wzbudzać obawę. Zwie
zione już zboże jare jest dobrego gatunku.

Warszawa. (Gaz. /Farsz.) Ceny żywności 
na targach warszawskich i pragskich od dnia 
25. do 31. sierpnia były następujące : Korzec 
żyta od zł. 14 do 16 ; pszenicy od zł. 19 do 
2 4 ;  j ę c z m i e n i a  od zł. 1 1  do 1 2 ;  owsa od zł.
7 do 9 ; grochu polnego od zł, 9 do 16. 

)( *
Sio-



my cetnar od zł. 1 gr. 10 -Jo zł. 2 ; siana od z Bessarabii, 431; 18) Leib AllerłiaDcJ > * .
zł. 2 gr. 10 do zł. 3 .—  Woły płacono od 9 do rawna, 166. Małemi partyjami 209. •
14 dukatów; cielęta od zł. 19 gr. 15 do zł. 36; łem  więc 2831. ■
barany od zł. 12 do 15 gr. 15; wieprze od zł. —  .
38 do 144 ; a kartofli korzec zł. 2 gr. 20 do zł. 3.
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■ Kraków. ( Gazeta Krakowska.) Ceny zboża 
w czterech gatunkach, sprzedawanego na tar
gowicy w łileparzu :

K u p  i i i :
Za ogól

ną cenę

zr, | kr.

a•oCS
P5

Dnia 2. i 3. września
1 2 3 4

1833 r. zt. gr- zł. gr- * ł-1 gr- zł. I gr.

Korzec pszenicy . 
—  żyta. . .

20 19 __ 17 15 15 _
13 --- 12 — 11 --- 9 —•

—  jęczmienia. 9 15 8 15 8 i) 8 —
— owsa . . 7 — 0 15 0 18 0 15
—  grochn. . — — lt — — —

17
—

—- jagieł . . 28 — 25 .— 24 — —
—  rzepaku . 27 20 25 22

Ołomuniec. Targ na woły d. 4. września 1833.
Przed targiem nie zakupiono nic ta razą ; 

wszystko bydło , między którem były i krowy, 
w liczbie 2831 , przypędzono na targowicę. 
W  stadach nro. 2 , 3  i 11 były woły najlepsze
go gatunku; przedający jednak użalali się na 
nizkie ceny, lecz to jest rzeczą naturalna, po
nieważ w Wiedniu , jakem juz pierwej doniósł, 
potrzeba bydła z targów naszych zmniejszyła 
się , i cena mięsa wołu na 32 zr; w. w. za 
cetnar spadła. Wszakże mamy nadzieję, że 
to otrętwienie targów naszych w krótce usta
nie i zaraz potem żywszy ruch w handlu by
dłem u nas nastąpi.- Na przyszły targ spo
dziewamy się równej ilości wołów; mamy do
niesienia , że z Bessarabii wiele bydła wyszło 
w drogę na targi nasze.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Jakób Pientkowski, z Li
manowej , 95 wołów; 2) Mendl Bergman', ze 
Stryja’, 186 ; 3) Jędrzej Zieliński, z Uhrynowa, 
215; 4) Egidy K och , z Zakluczyna, 71; 5) 
Dawid Duczkowicz, z Brzeżan, 169; 6) Don 
L eib , z Sanoka, 69 krów; 7) Fr. Neisser, 
z Opawy, 87 wołów; 8) Herscli Ifatz, z Zu- 
rawna, 54; 9) Jechl Bernfeld, z Bohorodczan, 
164 ; 10) Dawid Ohanowicz , z Brzeżan , 155 ; 
l l )  Mojżesz Ifaranter, zBrzezdowic, 176; 12) 
W olf Muschel, z Dąbrowy, 92; 13) Israel Boks- 
horn, z Krakowa, 105; 14) Abraham Morgen
stern , z Krakowa, 88; 15) Fr. Fussek, z O- 
pawy, 154; 16) Grzegorz Ifrzeczunowicz, ze 
Stanisławowa , 145; 17) MosłtOwicz Bergmann,

Lóbl Pollak, z Briinu, 
ze siada N. Q.

Cech rzeżnicki z Oło
muńca , ze st. N. 3. 

Waniek, Ilie , zPragi, 
ze stada Nro. 11. 

Cech rzeżnicki z Bni
nu , ze stada Nr. 3. 

Sommer Ignacy, z Ne- 
nowitz, ze st. N. 17- 

Fabesch, Fischer, z 
Wiednia , ze st.N. 11. 

Bid, Fabesch, Waniek, 
z Pragi, ze st. N. 16. 

Fabesch , Hartiug , 
zZnainj, ze st. N. 10 

Toschil, Frcund , z 
* Czech, ze st. N. t7. 
Markus Pollak, z Bni

nu , ze stada Nro. 18. 
Fleischer , Mcdak, z 

Prosuitz, ze st. N. 6- 
Jansa, Kropa, z Czech, 

ze stada Nro. 8. 
flarting, Fabesch, Hu 
ber, zWied., ze st.N. 17. 
Harting, Fabesch, Ilu- 
ber, zWied., zc st.N. 17. 
Fabescb, Huber, z Au- 

siryi, ze st. Nro. 2. 
R ie, Waniek, z Pragi, 

ze stada Nro. 5. 
Markus Pollak, zJaro- 

micritz, ze st. N. 14. 
Kostka, z Kóniggratz, 

ze stada N. 1.
Małdmi partyjami

Dodawszy do tego 
Badasz . . .

i ilość niesprzcdanych
wyniesie summę .

133 147 30 17
70

1/2
145
1/2

160

157 30

8
1/2
19
1/2

114 167 30 16
27

1/2 127 30 3
1/2

135 185 — 19
127
1/2 172 30 17

1/2
133 167 30 17

35 135 — 6

135 145 - 15

54 88 30 8

47 127 45 7

324 145 — 6

18 100 — 2
158 
1 f i 175 — 17

1/2
123 167 30 17
05

1/2
140 — 9

1/2

69 142 30 11

287 — — 1

218 — — 218

405
2831

W IDOW ISKA we l.W O W IE .
T e a t r  n i e mi e c k i .  —  Dziś: D ie V n i fo r m  d e s *  ;e, ,

schalls W ellington, komedyja W 1 r , f f| 
Balet pr/ez fauiiliją Kohler i Forto 
nazwą: JDie Eifersilchtigcn au)' dO1 
i Die beiden Desertcure. _ vfir

Jutro: Sargino, der Zngling der Liebei
opera w 2 aktach.
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l  podług 
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